






Dyrektor PUP – Marta Pietrak-Kędzieraw-
ska, przyznaje, że od czasu organizacji pierw-
szych targów sporo zmieniło się na rynku pra-
cy. – W naszej bazie odnotowujemy coraz 
więcej ofert pracy – mówi dyrektor Kędzie-
rawska. – W 2015 r. mieliśmy aż 7 700, w tym 
roku szacujemy że będzie ich nawet ok. 10 ty-
sięcy.
 Taka sytuacja jest skutkiem stale zmniej-
szającego się bezrobocia w powiecie zgier-
skim. Obecnie stopa bezrobocia na naszym 
terenie zmalała do 11%. Jak zauważa dyrek-
tor PUP te 11 % jakby chciały pracować, to 
PUP ma dla nich oferty pracy. Innym zagad-
nieniem są oczekiwania zarówno ze strony 
kandydata na pracownika, jak i samego pra-
codawcy.
 - Znakiem naszych czasów staje się sytu-
acja, że to już nie pracownik szuka zatrudnia, 
ale pracodawca poszukuje dobrego pracow-
nika – mówił, otwierając targi, Krzysztof Ko-
zanecki, wicestarosta zgierski. – Dlatego tak 
ważną inicjatywą są powiatowe targi pracy, 
na które można wręcz przyjść z ulicy i bez 
zbędnego stresu, zostawić swoje CV, poro-
zmawiać z przedstawicielem firmy, która po-
szukuje pracowników, a nawet, tak jak to by-

ło w zeszłym roku, od ręki znaleźć tu dziś za-
trudnienie.
 Powiatowy Urząd Pracy dysponuje ogrom-

nymi środkami finansowymi na aktywizację 
zawodową i pomoc pracodawcom. W tym ro-
ku jest to prawie 25 mln zł i 1 mln zł z Krajo-
wego Funduszu Szkoleniowego. - Zachęcamy 
wszystkich do korzystania z szerokiego wa-
chlarza ofert, jakimi dysponuje PUP – mówi 

dyrektor jednostki organizacyjnej powiatu 
zgierskiego. 
 O tym, jak bardzo zainteresowani znale-
zieniem rąk do pracy są pracodawcy, może 
świadczyć ich zaangażowanie z targi. Przed-
stawicielka marki WnD z Rąbienia głośno za-

chwalała pracę w firmie zajmującej się sto-
larką okienną. - Praca od 6.00 do 14.00, bez 
pośrednictwa agencji, pierwsza umowa na 3 
miesiące, kolejna na 33, a trzecia na czas nie-
określony, praca nie na akord, możliwość ko-
rzystania z zakładowej stołówki – wylicza 

Marta Antczak z WnD.
 Taka wizja przemawiała do odwiedzają-
cych targi. – Bardzo zainteresowała mnie ta 
oferta – przyznaje Jadwiga Zalewska. – Pra-
cowałam jako krawcowa, więc wiem jak 
uciążliwa jest praca na akord, a tu nie ma sys-
temu zmianowego i o 14.00 kończy się już 
pracę. 
 Z kolei Poczta Polska poszukująca listono-
szy, kierowców i pracowników centrów eks-
pedycyjno-rozdzielczych, reklamowała się 
sloganem, że jest wszędzie, zarówno blisko 
klienta, ale też blisko pracownika, prezentu-
jąc na targach tylko lokalne oferty pracy. 
 Spotkani na targach mieszkańcy chwalili 
sobie możliwość przyjścia i bezstresowego 
rozpoczęcia procesu rekrutacji. - Zostawiam 
swoje CV, ale wiele firm zachęca do wysyłania 
dokumentów także drogą mailową - mówi 
Adam Włodarczyk ze Zgierza. – W tej chwili 
szukam jakiejkolwiek pracy, nie jestem spe-
cjalnie wybredny. Dotychczas pracowałem ja-
ko magazynier, chociaż zgodnie z wykształce-
niem mógłbym pracować w urzędzie.
 Impreza była także okazją do nagrodzenia 
najlepszych pracodawców roku 2015. Swój 
ubiegłoroczny sukces powtórzyły firmy: Adrian 
ze Zgierza i Alles z Głowna, a do grona laure-

atów dołączyła firma  Wimax ze Zgierza. [MT]
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Pracownik pilnie poszukiwany
Podczas wrześniowych IV Powiatowych Targów Pracy ponad 50 

firm poszukiwało dla siebie pracowników. Kilkaset miejsc pracy 

czekało na: listonoszy, mechaników, monterów, magazynierów, 

szwaczki, operatorów urządzeń, specjalistów ds. zaopatrzenia, la-

borantki, ale też policjantów, wojskowych czy opiekunów star-

szych osób. Targi, zorganizowane przez Powiatowy Urząd Pracy, 

przyciągnęły prawie tysiąc osób poszukujących zatrudnienia lub 

chcących zmienić dotychczasowe zajęcie. Nie zabrakło na nich tak-

że samorządowców, którzy na co dzień angażują się w problemy 

lokalnego rynku pracy: Krzysztofa Kozaneckiego - wicestarosty 

zgierskiego, Wojciecha Brzeskiego - członka Zarządu Powiatu Zgier-

skiego, członków prezydium Rady Powiatu Zgierskiego: Iwony 

Dąbek, Sławomierza Janiszewskiego i Władysława Sobolewskie-

go, a także włodarzy gmin wchodzących w skład naszego powiatu.

Czwarte targi pracy pokazały jak duże jest zapotrzebowanie na pracowników 
i były okazją do zachęcenia pracodawców do współpracy z Powiatowym 
Urzędem Pracy, który ciągle dysponuje dużymi kwotami na  rozwój firm 
i szkolenie  kadr- podkreśliła Lidia Elert, przewodnicząca komisji 
ds. przeciwdziałania  bezrobociu Rady Powiatu Zgierskiego. - Nagrodzone 
firmy są najlepszym przykładem na to, że taka współpraca procentuje

Wicestarosta Zgierski Krzysztof Kozanecki i dyrektor PUP Marta 
Pietrak-Kędzierawska wręczyli statuetki dla „Pracodawców Roku”
 – tu właścicielkom firm Alles i Adrian

Jak co roku targi cieszyły się 

dużym zainteresowaniem
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Zarówno firma „Alles”, jak i pani sama 

macie na koncie wiele prestiżowych na-

gród, do których dołączyła ostatnio sta-

tuetka „Pracodawcy Roku”, przyznana 

przez Powiatowy Urząd Pracy w Zgie-

rzu. Firma rozwija się, stając się liderem 

w branży gorseciarskiej. Czy czuje się 

pani kobietą sukcesu?        
 Dla mnie sukcesem jest szczęśliwa rodzi-
na, dobre zdrowie, zaufanie wśród ludzi, któ-
rych spotykam na swojej drodze i życie w zgo-
dzie ze swoimi wartościami. Sukces to coś do 
czego ciągle dążymy. Ktoś kiedyś powiedział, 
że życie to ciągła podróż, a nie miejsce prze-
znaczenia i to się znakomicie odnosi do suk-
cesu.  

Jak radzi sobie „Alles” na polskim ryn-

ku? Szukałam, ale niestety nie znala-

złam, rankingu polskich firm bieliźniar-

skich, a chciałam sprawdzić jak wysoko 

plasuje się głowieńska marka.
 Poruszyła pani bardzo istotny temat. Nie-
stety w naszym kraju nie przywiązuje się wagi 
do tej branży, która dość prężnie się rozwija. 
My producenci mamy problemy – nie ma te-
raz szkół zawodowych, techników odzieżo-
wych, które kształciłyby w tym kierunku. Jeśli 
państwo polskie tego nie przeorganizuje i nie 
wesprze rodzimej produkcji, to dojdzie do sy-
tuacji, że wielu polskich producentów prze-
stanie produkować u nas. Nasz rynek zalewa 
fala produktów znacznie tańszych od naszych 
– ich ceny są nieuczciwe. My polscy produ-
cenci jesteśmy tym oburzeni. To przecież my 
dajemy miejsca pracy. Ważne jest, żeby klient 

kupując nasz produkt miał świadomość, że 
dzięki takim firmom jak nasza, jego rodzina 
i znajomi mają pracę. My mamy mocne posta-
nowienie, że dopóki damy radę, to będziemy 
tu produkować, bo dla nas ważny jest lokalny 
patriotyzm, a poza tym jesteśmy związani ze 
swoimi pracownikami, których kształcimy, 
szkolimy, podnosimy ich kwalifikacje, nawet 
opłacając studia. Jestem z tego dumna. 

A macie państwo aspiracje sięgające 

poza granice Polski?
 Aspiracje mamy, ale myślę, że przed nami 
jeszcze kilka lat pracy, żeby osiągnąć większe 
sukcesy na rynkach zagranicznych. Myślę, że 
„Alles” jest jedyną polską firmą, która ma tak 
szeroki wachlarz produktów. Mamy linię dla 
ciężarnych i matek karmiących, a także dla ko-
biet po mastektomii. Ten ostatni to produkt 
niszowy, ze sprzedaży którego jeszcze długo 
nie będzie korzyści finansowych, ale daje mi 
to wiele satysfakcji, że możemy pomóc ule-
pszyć jakość życia kobiet. 

W 2017 roku będziecie państwo święto-

wać 25-lecie istnienia firmy. Czy to jest 

już czas na odcinanie kuponów?
 Zakładaliśmy z mężem firmę w latach 
transformacji, które były bardzo trudne. Nie 
mieliśmy przygotowania w tej branży. To był 
trochę przypadek. Gdybym wtedy miała dzi-
siejszą wiedzę, to pewnie nie zdecydowała-
bym się założyć firmy produkującej bieliznę. 
Na polskim rynku dopiero od niedawna do-
stępne są odpowiednie surowce i to też nie 
wszystkie. Po 24 latach pracy nadal musimy 

być czujni, wdrażać nowe technologie, mieć 
pomysły. To jest nieustanna praca. Z przy-
jemnością chciałabym już móc odcinać kupo-
ny, i przyznam, że już powoli przygotowuje-
my się z mężem do przekazania firmy dzie-
ciom. 

Były w historii „Allesu” jakieś trudne, 

przełomowe momenty?
 Pamiętam, że po 2000 roku dopadły nas 
poważne problemy – załamanie na rynku 
i nieuczciwa konkurencja, zmowa odbiorców. 
Przetrwaliśmy to, ale na ratowanie firmy po-
szły wszystkie oszczędności. To była jednak 
dobra decyzja. Inne firmy, które w tym czasie 
dokonały znacznej redukcji etatów, już nigdy 
nie odbudowały wykwalifikowanej kadry.  

Czy Głowno nadal gorseciarstwem stoi?
 Nie, to już się zmieniło. Nie ma tu w tej 
chwili tak wielu prężnie rozwijających się firm 
z tej branży. Pozostała jedynie grupa mniej-
szych przedsiębiorców. Myślę, że działające 
tu dawnej zakłady, gdyby bardziej inwesto-
wały w rozwój i technologię, to Głowno mo-
żna by było nazywać mekką gorseciarstwa. 
Teraz nie ma już tej marki regionu. 

Jest pani laureatką nagrody „Kobieta 

Przedsiębiorcza” i Ambasadorką Przed-

siębiorczości Kobiet. Do czego zobo-

wiązują panią te tytuły?
 Do godnego reprezentowania przedsię-
biorczości w Polsce. Chcę dawać świadectwo, 
że kobiety które prowadzą firmy świetnie so-
bie radzą. Na każdym kroku podkreślam, że 

kobieta, a zwłaszcza Polka, potrafi. Jest to dla 
mnie ważne zobowiązanie. Już od 3 lat orga-
nizuję konkurs Młodego Kreatora Przedsię-
biorczości dla uczniów szkół podstawowych, 
gimnazjów i szkół ponadgimnazjalnych z te-
renu gminy i miasta Głowna. To jest mój au-
torski pomysł. W ten sposób nagradzam dzie-
ci za ich kreatywność, przedsiębiorczość, ot-
wartość na innych. Jestem po wstępnych roz-
mowach ze starostą zgierskim Bogdanem 
Jarotą, i myślimy o wspólnym rozszerzeniu 
konkursu na cały powiat zgierski.  

Powiedziała pani, że jest lokalną patri-

otką, czy Głowno zauważa pani działal-

ność na tym terenie?
 Należę do osób, które niewiele oczekują, 
wolę dawać. Pomagam, bo to sprawia mi 
przyjemność i nie oczekuję za to jakiś szcze-
gólnych podziękowań. Na pewno miasto zau-
waża nasze działania. Od 9 lat jesteśmy tytu-
larnym sponsorem Alles Basket Głowno – ko-
szykówki kobiet. Niedawno osiągnęliśmy 
ogromny sukces wchodząc do I ligii – ale nie-
stety nie wystartowaliśmy w niej, ponieważ 
miasto nie dołożyło się finansowo. Miasto 
potraktowało to jak problem, my jak szansę 
i doskonałą promocję. Przykro mi, że nie do-
ceniono naszych wysiłków, wysiłku młodzie-
ży, ich rodziców, sponsora. Gdyby miasto 
włączyło się w finansowanie drużyny, to by-
łoby najlepsze podziękowanie za nasze wie-
loletnie zaangażowanie. Grając w I lidze byli-
byśmy, na mapie Polski, najmniejszym mia-
stem, które posiadałoby pierwszoligową dru-

żynę. [MT]  

Dla mnie sukces to życie w zgodzie 

z wyznawanymi wartościami
Alicja Wojciechowska – właścicielka i szefowa firmy produkującej damską bieliznę „Alles” z Głowna. Kobieta wielokrotnie nagradzana za 

swoje sukcesy, w tym laureatka tytułów: „Kobieta Przedsiębiorcza”, „Solidny Pracodawca”. 24 lata temu założyła, wraz z mężem, firmę, któ-

ra dziś daje zatrudnienie ponad 130 osobom i która nazywana jest Polską Fabryką Bielizny. Wyroby głowieńskiego „Allesu” można kupić już 

w trzech ekskluzywnych salonach w Polsce: we Wrocławiu, Warszawie i Łodzi. Nam Alicja Wojciechowska opowiada o swoich sukcesach, 

trudnych chwilach w biznesie i wartościach, którymi kieruje się w życiu.

Alicja Wojciechowska 

nagrodzona tytułem 

„Pracodawcy Roku” 

odebrała gratulacje 

m. in. od Wojciecha 

Brzeskiego – członka 

Zarządu Powiatu 

Zgierskiego





 

Krótkie przedstawienie:
 Klub Radnych Platforma Obywatelska.
Radny z Aleksandrowa Łódzkiego, działający 
w Radzie Powiatu Zgierskiego od początku 
istnienia powiatu zgierskiego, czyli od 1998 
roku – 5 kadencję.

Jakie dostrzega Pan problemy 

w swoim okręgu wyborczym? 

Jakie widzi Pan możliwości ich 

rozwiązania?
 Powiatowe problemy w Aleksandrowie 
Łódzkim to utrzymanie na właściwym pozio-
mie szkół, dla których organem prowadzą-
cym jest powiat zgierski oraz przejezdność 
dróg powiatowych.
 Jeśli chodzi o szkoły (Liceum, Zespół Szkół 
Zawodowych i Zespół Szkół Specjalnych), to 
jesteśmy w trakcie ich termomodernizacji. Za 
2 – 3 lata szkoły te będą zupełnie inaczej wy-
glądały. Ich elewacje będą odnowione zaś 
parametry energetyczne pozwolą na poczy-
nienie znacznych oszczędności, które z kolei 
będzie można przeznaczyć na rozszerzenie 

ich działalności.
 W ciągu ostatnich lat aleksandrowskie LO 
im. Mikołaja Kopernika przekształciliśmy 
w prężnie działający Zespół Szkół Sporto-
wych. Króluje tam, oprócz normalnych lice-
alnych przedmiotów, koszykówka, lekka at-
letyka i piłka nożna. Wraz z burmistrzem 
Aleksandrowa Łódzkiego, przy wsparciu 
środków unijnych, planujemy wybudowanie 
dużej hali sportowej, przy ul. Warszawskiej 
za około 7, 5 mln zł. 
 Sukcesywnie wspieramy działalność 
aleksandrowskich organizacji pozarządo-
wych: ochotniczych spraży pożarnych, kół 
gospodyń wiejskich oraz innych instytucji 
działających w obszarach kultury, sportu czy 
pomocy społecznej. 
 Powiatowe drogi z roku na rok zmieniają 

swoje oblicze. W tym roku nową nawierz-
chnię uzyskają: droga z Woli Grzymkowej do 
Zgniłego Błota (3 km), powiatowy odcinek 
ul. Piotrkowskiej (od ul. Warszawskiej do ul. 
Wolności), a także 3,5 km odcinek drogi 
powiatowej do granicy w gminą Parzęczew. 
 

W jaki sposób mieszkańcy mogą 

się kontaktować z Panem w spra-

wach ważnych dla powiatu?
 W Aleksandrowie Łódzkim jestem czło-
wiekiem ogólnie dostępnym. Można też 
umówić się ze mną w każdy wtorek w Sta-
rostwie Powiatowym w Zgierzu przy ul. Sa-
dowej 6a telefonicznie 42 288 81 00 lub 
poprzez email: k.kozanecki@powiat.zgierz.pl 

Krzysztof
Kozanecki

 

Krótkie przedstawienie:
 Radny niezależny, dwóch kadencji: 
2010-2014 i 2014-2018,
Okręg wyborczy nr 5: Gmina Stryków 
i Gmina Głowno

Jakie dostrzega Pan problemy 

w swoim okręgu wyborczym? 

Jakie widzi Pan możliwości ich 

rozwiązania?
 Dla mnie głównym problemem do roz-
wiązania jest poprawa stanu technicznego 
oraz bezpieczeństwa na drogach powiato-
wych. W poprzedniej kadencji, jako radnemu 
powiatowemu oraz jako Naczelnikowi Wy-
działu Informacji, Promocji i Pozyskiwania 
Środków Pozabudżetowych w Urzędzie 
Miejskim w Strykowie, udało się napisać kil-
ka projektów inwestycyjnych i pozyskać bli-
sko 10 milionów na modernizację dróg mię- 
dzy innymi w Strykowie, Koźlu, Lipce, Zel-
goszczy, Dobieszkowie czy Kiełminie. Dla-

tego w obecnej kadencji zabiegam o dokoń-
czenie  przebudowy drogi relacji Koźle-Osse-
Tymianka, budowę chodników na ul. Kolejo-
wej w Bratoszewicach oraz w Woli Błędowej 
od torów do wiaduktu autostradowego.
 Mam również nadzieję, że wspólnie ze 
Starostą Zgierskim pochodzącym z naszego 
okręgu, uda nam się doprowadzić do mo-
dernizacji dróg powiatowych na terenie Gmi-
ny Głowno. Ponadto w związku z moją obec-
ną pracą zawodową, jako Sekretarza Gminy 
Ozorków, bliskie są kwestie stanu dróg po-
wiatowych w Gminie Ozorków, dlatego do-
łożę wszelkich starań, aby również zostały 
zmodernizowane. Złożyłem w tych tematach 
kilka interpelacji i mam nadzieją, że przed-
stawione przez Starostę w odpowiedziach 

zobowiązania zastaną zrealizowane. 

W jaki sposób mieszkańcy 

mogą się kontaktować z Panem 

w sprawach ważnych dla 

powiatu?
 Często jestem w terenie więc mieszkańcy 
mają ze mną kontakt bezpośredni. Ponadto 
staram się bywać na sesjach Rady Miejskiej 
w Strykowie, gdzie sołtysi mają możliwość 
bezpośredniego zgłaszania swoich proble-
mów. Dodatkowo można pisać do mnie na 
profilu społecznościowym Facebook.

Krótkie przedstawienie:
 Całe moje życie związane jest z Ozorko-
wem. Po ukończeniu Akademii Wychowania 
Fizycznego w Warszawie wróciłem do 
Ozorkowa i przez 35 lat pracowałem w Szko-
le Podstawowej nr 2 i w Zespole Szkół Za-
wodowych, łącząc pracę nauczyciela z pracą 
trenera piłki siatkowej MKS Bzura Ozorków. 
Nie należę do partii politycznej, jestem sym-
patykiem PSL i z tego komitetu zostałem po 

raz pierwszy wybrany do Rady Powiatu 
Zgierskiego. W Radzie pracuję w Komisji 
Oświaty, Kultury, Sportu i Rekreacji, której 
jestem przewodniczącym oraz w Komisji 
Zdrowia i Opieki Społecznej. Jestem radnym 
z okręgu – miasto Ozorków

Jakie dostrzega Pan problemy 

w swoim okręgu wyborczym? 

Jakie widzi Pan możliwości ich 

rozwiązania?
 Moja działalność ukierunkowana jest na 
poprawę warunków pracy ozorkowskich 
placówek oświatowych. M. in. dzięki moim 
staraniom została wyremontowana sala 
gimnastyczna i zaplecze przy warsztatach 
w Zespole Szkół Zawodowych. W ramach 
projektu „Szkoła Sportowa” zabiegałem 
o wybudowanie sali gimnastycznej przy Zes-
pole Szkół Specjalnych i modernizację boiska 

przy ZSZ. W chwili obecnej trwają prace pro-
jektowe i opracowywane są wnioski o po-
zyskanie środków pomocowych dla tych in-
westycji. W projekcie termomodernizacji bu-
dynków użyteczności publicznej powiatu 
zgierskiego, w pierwszym etapie zostanie 
ocieplony budynek ZSS, a w drugim budynek 
ZSZ.
 Ważnym tematem, którym zajmują się 
wszyscy radni, bez względu na przynależ-
ność polityczną, jest poprawa infrastruktury 
drogowej całego powiatu. Zgodnie z opraco-
waną strategią dla powiatu zgierskiego 
w zakresie drogownictwa, Ozorków jest po-
ważnym beneficjentem tych inwestycji. Efek-
tem dobrej współpracy miasta Ozorków i po-
wiatu zgierskiego są wspólne projekty, które 
mają szanse realizacji poprzez pozyskanie 
środków na przebudowę większości ulic po-
wiatowych. Chciałbym podkreślić, że tak sze-
roki zakres inwestycji wymaga dużej współ-

pracy i zaangażowania samorządów w zdo-
bywaniu środków zewnętrznych.
 Priorytetem w działaniach radnych klubu 
PSL jest przywrócenie oddziału Wydziału Ko-
munikacji w Ozorkowie. Wprawdzie poło-
wiczny sukces został osiągnięty, powstał 
punkt zdawczo-odbiorczy, ale to nie spełnia 
oczekiwań mieszkańców. Zgodnie z obietni-
cą starosty w budżecie na rok 2017 mają po-
jawić się środki na ten cel.

W jaki sposób mieszkańcy mogą 

się kontaktować z Panem 

w sprawach ważnych dla 

powiatu?
 Biuro Rady Powiatu Zgierskiego, 
tel. 42  288 82 42, email: 
jurek.krzysztof@poczta.fm
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Krzysztof
Jurek

Witold
Kosmowski

Poznaj radnych powiatowych

Nowy powiatowy radny
 Po ustąpieniu z funkcji powiatowego rad-
nego Józefa Dziemdzieli, komisarz wyborczy po-
wołał kolejnego radnego z listy SLD, który 
w ostatnich wyborach otrzymał największą licz-
bę głosów. Rafał Mamiński został zaprzysię-
żony podczas ostatniej sesji Rady Powiatu Zgier-
skiego. Nowy radny nie ma doświadczenia 
w samorządzie.
 – W drugiej kadencji Rady Osiedla Kurak peł-
niłem funkcję przewodniczącego komisji ds. 

gospodarczo – technicznych, a w obecnej, już 
trzeciej kadencji, jestem przewodniczącym rady 
– mówi radny Mamiński. – Udzielałem się także 
w kilku stowarzyszeniach, m. in. w Jacht Klubie 
„Boruta”.
 Na razie radny musi zapoznać się z nowymi 
obowiązkami. W przyszłości będzie chciał zająć 
się problemem odwodnienia ul. Parzęczewskiej 
w Zgierzu, żeby w czasie ulew nie zalewało po-
bliskiego szpitala. 
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Oddali hołd bohaterom 

Bitwy nad Bzurą

W każdej z gmin powiatu zgier-

skiego znaleźć można mogiły 

żołnierzy, którzy zginęli broniąc 

ojczyzny w pierwszych dniach 

II wojny światowej. Co roku sa-

morządy wraz z mieszkańcami 

organizują uroczyste obchody 

na cmentarzach, przy imiennych 

i bezimiennych mogiłach boha-

terów tamtych wydarzeń.  

 W tym roku władze powiatu zgierskiego 
wspólnie z samorządowcami z gmin Parzę-
czew i Ozorków, w 77. rocznicę Bitwy nad 
Bzurą oddali hołd poległym żołnierzom, któ-
rzy w okolicach Orłej, Modlnej i Solcy Wielkiej 
przelali krew w starciu z wojskami niemiecki-
mi. 
 10 września, najpierw pod pamiątkową 
tablicą przy Kościele Wniebowzięcia Naj-
świętszej Maryi Panny w Parzęczewie, przed-
stawiciele powiatowych i gminnych władz, 
wojska, policji, straży i szkół złożyli kwiaty. 
Następnie, w kierunku oddalonej o kilka kilo-
metrów wsi Orła, wyruszył rajd rowerowy 
prowadzony przez Stanisława Frątczaka – 
historyka, który jest m. in. autorem pamiątko-
wych tablic opisujących walki polskiej ka-
walerii na ziemi parzęczewskiej w wojnie 
obronnej 1939 roku, ufundowanych wspól-
nie przez powiatowy i gminny samorząd. Na 
placu, przy pomniku w Orłej, punktualnie 
o 15.00, od wystrzału z armaty rozpoczęły się 
uroczystości. Kilkadziesiąt osób uczestniczyło 
we mszy w intencji bohaterskich żołnierzy. 
Wśród licznie przybyłych gości nie zabrakło: 
97-letniego Maksymiliana Kasprzaka, który 
we wrześniu ’39 roku został ranny w okoli-
cach Orłej, pułkownika Zbigniewa „Sęka” Zie-
lińskiego – członka Armii Krajowej, byłego se-
kretarza stanu, kierownika Urzędu do Spraw 
Kombatantów i Osób Represjonowanych 
oraz synów Izydora Okuniewskiego, który bę-

dąc żołnierzem 2 szwadronu 8 Pułku Strzel-
ców Konnych, walczył pod Orłą.
 - Niezmiernie cieszy mnie fakt, że w tym 
miejscu, w kolejnych obchodach rocznic Bi-
twy w Orłej, biorą udział tak liczni przedsta-
wiciele szkół, harcerzy i okolicznej młodzieży 
– mówił płk Zieliński. – Napawa mnie to na-
dzieją, że pamięć o bohaterach tamtych dni 
nie zaginie, kiedy my odejdziemy na „wieczną 
wartę” – dodał wzruszony pułkownik. 
 142 mogiły poległych żołnierzy, którzy 
oddali życie w Bitwie nad Bzurą w Modlnej 

i 155 w Solcy Wielkiej, to kolejne pokłosie 
kampanii wrześniowej. Aby uczcić bohate-
rów tamtych dni, przedstawiciele samorzą-
dów gminy Ozorków i powiatu zgierskiego, 
uczniowie oraz mieszkańcy Modlnej i Solcy 
Wielkiej w dniach 20 i 21 września zebrali się 
przy grobach poległych.  
 Po uroczystościach na cmentarzach, ucz-
niowie z Zespołów Szkół w Modlnej i Solcy 
Wielkiej przygotowali programy artystyczne. 
W pierwszej z miejscowości młodzież szkolna 
zaprosiła gości do wspólnego śpiewania „za-

kazanych piosenek”, natomiast w Solcy Wiel-
kiej uczniowie w słowno – muzycznym przed-
stawieniu przenieśli nas do okupowanej 
Warszawy. 
 - To dzięki wam i waszym nauczycielom, 
pamięć o poległych w Bitwie nad Bzurą żoł-
nierzy trwa i będzie trwała – zwrócił się do 
uczniów Wojciech Brzeski. – Od wielu lat 
z przyjemnością uczestniczę w uroczysto-
ściach w Modlnej i Solcy Wielkiej, gdyż tutaj 
czuję prawdziwą atmosferę patriotyzmu.
 Wśród uczestników wrześniowych uro-
czystości nie zabrakło posłów na Sejm RP (lub 
ich przedstawicieli): Pawła Bejdy, Artura Du-
nina, Marka Matuszewskiego i Łukasza Rze-
peckiego. Gospodarze powiatowo – gmin-
nych obchodów Bitwy nad Bzurą: Ryszard 
Nowakowski – wójt Parzęczewa, Tomasz Ko-
morowski – Wójt Gminy Ozorków oraz Woj-
ciech Brzeski i Adam Świniuch – członkowie 
Zarządu Powiatu Zgierskiego, Wiesław Stan-
kowski – Sekretarz Powiatu Zgierskiego, re-
prezentujący starostę zgierskiego Bogdana 
Jarotę wraz z powiatowymi radnymi: Wła-
dysławem Sobolewskim – wiceprzewodni-
czącym rady, Krzysztofem Łebedowskim, 
Krzysztofem Jurkiem i Włodzimierzem Pie-
truszewskim złożyli kwiaty na pomnikach bo-
haterów, którzy przelali krew w obronie oj-

czyzny.  [JŁ]

Na uroczystościach nie zabrakło także żołnierzy z 1 Dywizjonu Lotniczego z Leźnicy Wielkiej oraz 

reprezentantów Sekcji Kolarskiej „Szwadron” im. 2 Pułku Szwoleżerów Rokitniańskich przy 

ozorkowskim oddziale PTTK, którzy kultywują tradycje polskiej kawalerii 
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Zgodnie z wytycznymi policji, że „nie 
nale-ży pytać czy atak terrorystyczny wystąpi 
w Polsce, ale kiedy nastąpi”, członkom zespo-
łu i zaproszonym gościom (kierownikom jed-
nostek organizacyjnych powiatu i naczelni-
kom wydziałów starostwa) zaprezentowano 
film instruktarzowy o zasadach zachowania 
się w przypadku ataku terrorystycznego 
w budynku użyteczności publicznej. Ci, którzy 
myśleli, że Polski ten problem, jak na razie nie 
dotyczył, bardzo zdziwili się, że pierwsza, 
w historii Europy, strzelanina w szkole, miała 
miejsce właśnie w naszym kraju. 6 maja 1925 
roku, podczas egzaminu maturalnego w jed-
nym z gimnazjów w Wilnie, dwóch uzbrojo-
nych uczniów doprowadziło do masakry, 
w wyniku której zginęło 5 osób, a 9 zostało 
rannych. Podczas spotkania instruowano, co 
należy robić, by zminimalizować negatywne 
skutki tego typu ataków, zgodnie z zasadami 
„uciekaj, chowaj się, walcz lub błagaj o litość”.

W kolejnym punkcie posiedzenia, skupio-
no się na ogarniającym nasz kraj, afrykańskim 
pomorze świń – bardzo zjadliwej chorobie 
atakującej dziki i trzodę chlewną. – Wirus ASF 
nie jest groźny dla człowieka, za to jest 
bardzo groźny dla polskiej gospodarki – prze-
konywał dr Tomasz Czeszczyszyn, zastępca 
Powiatowego Lekarza Weterynarii w Zgierzu. 
– Najlepiej świadczy o tym fakt, że w ciągu 
ostatnich 3 tygodni wybuchło w Polsce aż 20 
ognisk tej choroby, a szacunkowy koszt likwi-
dacji ogniska ASF w stadzie liczącym 20 tys. 
sztuk świń to około 15 mln zł. 
 Biorąc pod uwagę, że śmiertelność wśród 
zwierząt wynosi od 80 do 100%, a w naszym 
powiecie jest ponad 57 tys. świń, to można 
wyobrazić sobie skalę zagrożenia. Jak choro-
ba może rozprzestrzenić się na teren naszego 
powiatu? Mogą przywlec ją podróżujący au-

tostradami i drogami wojewódzkimi, którzy 
pozostawiają w przydrożnych koszach resztki 
skażonej żywności, nieuczciwi handlarze 
trzodą chlewną, a także odwiedzający nas 
bliscy, którzy przyjechali z terenów, gdzie wy-
stępuje ASF, czyli z województw: podlaskie-
go, mazowieckiego i lubelskiego. 
 Na chwilę obecną powiatowe służby we-
terynaryjne przygotowują się na ewentualne 
zagrożenia: podpisywane są umowy z leka-
rzami weterynarii, którzy będą niezbędni do 
pracy w razie wybuchu ogniska ASF, na tere-
nie każdej z gmin wstępnie wyznaczane są 
miejsca na tzw. grzebowiska, gdzie byłyby 
utylizowane szczątki zakażonych zwierząt.
 Ostatnim z poruszanych tematów była 
przyszłość Poradni Chorób Płuc i Alergii Ukła-
du Oddechowego przy ul. Długiej 56 w Zgie-
rzu. Okazuje się, że nie maluje się ona w jas-
nych barwach. Zarządca placówki, czyli Wo-
jewódzki Zespół Zakładów Opieki Zdrowot-
nej Centrum Leczenia Chorób Płuc i Rehabi-
litacji w Łodzi, ma czas do końca roku na zrea-
lizowanie decyzji Państwowego Powiatowe-
go Inspektora Sanitarnego w Zgierzu, naka-
zującej doprowadzenie pomieszczeń zgier-
skiej poradni do właściwego stanu sanitarno-
epidemiologicznego. Niestety ostatnia kon-
trola sanepidu wykazała, że nic w tym zakre-
sie nie jest robione. – Przez ostatnich 7 lat da-
waliśmy zarządcy wiele okazji na doprowa-
dzenie pomieszczeń do właściwego stanu – 
przekonuje Andrzej Jeziorski, Państwowy Po-
wiatowy Inspektor Sanitarny. – Wraz z po-
czątkiem nowego roku będę zmuszony do 
wydania decyzji zakazującej świadczenia 
usług zdrowotnych w tym miejscu.
Niestety będzie to skutkowało zamknięciem 

placówki.    [MT]

Debatowali o bezpieczeństwie
O zagrożeniach globalnych i lokalnych dyskutowano na posiedzeniu 

Powiatowego Zespołu Zarządzania Kryzysowego w Zgierzu. W ra-

mach wdrażania Powiatowego Planu Zarządzania Kryzysowego, 

omówiono procedury związane z zagrożeniem terrorystycznym. 

Interaktywna mapa działa w internecie. Wy-
starczy wpisać w swojej przeglądarce hasło: Kra-
jowa Mapa Zagrożeń Bezpieczeństwa, a następnie 
kliknąć w pierwszą stronę, która się pojawiła, mo-
żna również skorzystać z linku znajdującego się na 
stronie www.lodzka.policja.gov.pl, bądź wyko-
rzystać interaktywny kiosk znajdujący się w każdej 
komendzie Policji.

Na mapie znajdą się informacje m.in. o prze-
stępstwach najbardziej uciążliwych społecznie: 
kradzieżach, również z włamaniem, rozbojach, wy-
muszeniach, bójkach, pobiciach, oszustwach na 
wnuczka i na policjanta oraz przestępstwach na tle 
seksualnym, narkotykowym czy związanych z prze-
stępczością nieletnich. Uwzględnione zostały także 
wybrane kategorie przestępstw gospodarczych 
oraz informacje o zagrożeniach w ruchu drogowym 

i wypadkach.
Warto podkreślić, że teraz także każdy mie-

szkaniec, ma możliwość aktualizacji informacji na 
mapie. Za pomocą interaktywnej strony można 
przekazywać informacje o zagrożeniach występu-
jących w okolicy. Następnie policja będzie te sy-
gnały weryfikować. Jeśli informacje się potwie-
rdzą, zostaną wprowadzone na mapy. Każde na-
niesione na mapę zagrożenie wywoła odpowied-
nią reakcję policji.     

Trzeba również pamiętać, że KMZB nie służy do 
zgłaszania pilnej interwencji policji. W tego typu 
przypadkach należy korzystać z numerów alarmo-
wych 112, 997. Funkcjonariusze apelują o odpo-
wiedzialne korzystanie z aplikacji. 

[ŁR na podst. info. KPP w Zgierzu]

Mapa miejsc niebezpiecznych

Tego typu ubrania ochronne są na wyposażeniu Starostwa 

Powiatowego w Zgierzu; np. w przypadku otrzymania przesyłki 

niewiadomego pochodzenia, przygotowany do tego urzędnik, 

założy ubranie i odpowiednio zabezpieczy przesyłkę

We wrześniu, w województwie łódzkim, ruszył program Krajowej Mapy Za-

grożeń Bezpieczeństwa. Każdy mieszkaniec naszego regionu będzie mógł 

sam zadbać o bezpieczeństwo, anonimowo zareagować na zagrożenia i po-

dzielić się spostrzeżeniami.

Krajowa Mapa Zagrożeń Bezpieczeństwa pozwoli na 

podniesienie poziomu bezpieczeństwa w miejscach 

wskazanych przez mieszkańców regionu












